
i NSZZ " SOLIDARNOŚĆ" ZIEMIA RADOMSKA

Z regionu
Służba Zdrowia

Spotkanie u Wojewody

* Związki zawodowe: Solidarność, Pracowników ZPT, 
"Tabak*,  działające w Zakładach Przemysłu Tytoniowego w 
Radomiu 25 września wstąpiły w spór zbiorowy z dyrekcją 
celem spełnienia postulatów płacowych. Wspólna reprezen­
tacja związków zawodowych domaga się podwyżek w wyso­
kości 1 miliona złotych. Dyrekga wyraziła zgodę na podwy­
żkę w wysokości 480 tys. Brakującą kwotę pracownicy mają 
otrzymać jednorazowo, we wrześniu w formie nagrody.

* W Specjalnym Ośrodku Szkolno-Wychowawczym w 
Radomiu z 15-osobowego koła wyodrębniono Komisję Za­
kładową NSZZ "S". Przewodniczącą wybrano p.Elżbietę 
Skoczek.

* W środę 29 września Regionalny Sekretariat Ochrony 
Zdrowia NSZZ "S" spotkał się z Wojewodą Radomskim p. 
Januszem Szlantą. Na spotkaniu rozmawiano o podstawo­
wych problemach i perspektywach służby zdrowia naszego 
województwa.

* W środę przewodniczący Zarządu Regionu Andrzej 
Belina uczestniczył w Gdańsku w spotkaniu przewodniczą­
cych zarządów regionów.

• W piątek 1 października odbyło się Walne Zebranie 
Delegatów NSZZ "Solidarność" w "Chemomontażu" w 
Pionkach.

♦krótko*
♦ Z dniem 1 września w Zakładach Metalowych "Łucznik" 

podwyższono pracownikom zarobki średnio o 150 tysięcy 
brutto.

♦ W tym samym terminie wprowadzono podwyżki dla 
pracowników radomskiego MPIĆ Wyniosły one 500-600 ty­
sięcy na jednego zatrudnionego.

♦ 29 września weszło w życie rozporządzenie Rady Mini­
strów zawierające listę przedsiębiorstw państwowych, które 
zostaną przekształcone w spółki, a ich udziały i akcje wnie­
sione do Narodowych Funduszy Inwestycyjnych. Wśród nich 
znalazło się 5 przedsiębiorstw województwa radomskiego: 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Ogólnego w Radomiu, Ra­
domskie Przedsiębiorstwo Budowlane, Radomskie Przed­
siębiorstwo Robót Instalacyjnych, Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Przemysłu Mięsnego w Radomiu i Cementownia 
"Wierzbica".

POSIEDZENIE ZARZĄDU REGIONU OD­
BĘDZIE SIĘ 14.10.1993 r. o godz. 11.00 

W SIEDZIBIE Z.R.
ZAPRASZAMY PRZEWODNICZĄCYCH T.K.K. 

I REGIONALNYCH SEKCJI BRANŻOWYCH

Z inicjatywy związkowców Ochrony Zdrowia, w środę 29 
września, odbyło się spotkanie Regionalnej Sekqi Ochrony 
Zdrowia z Wojewodą Radomskim - pjanuszem Szlantą. 
Były to pierwsze rozmowy Solidarności tego resortu z no­
wym wojewodą. Jak informuje mnie p.Jadwiga Matracka - 
przewodnicząca Sekcji, celem spotkania było zapoznanie się 
ze stanowiskiem Wojewody w sprawach dotyczących Służby 
Zdrowia w naszym województwie. Rozmawiano o budżecie 
na 1994 rok, który ma wynosić 1 bilion 142 mld, z czego na 
płace przypadać ma 433 miliardy. Ta ostatnia kwota wzbu­
dziła pewne zaniepokojenie wśród związkowców, którzy 
uważali, że jest realnie niższa niż w ’93 roku. Reprezentacja 
Sekcji przyjęła do wiadomości wyjaśnienie, że kwota ta za­
bezpiecza koszty wynagrodzeń według zatrudnienia na dzień 
dzisiejszy, a podział budżetu służby zdrowia na wydatki rze­
czowe i na płace odbył się z korzyścią dla pierwszej pozycji, 
co oznacza zwiększenie wydatków na inwestycje.

Wojewoda poinformował również, że resort zdrowia nie 
zostanie oddłużony. Zadłużenie przeniesione będzie na 
przyszły rok, co ma zmobilizować zarządy placówek służby 
zdrowia do lepszej i oszczędniejszej gospodarki finansami.

Rozmawiano także o komunalizacji Służby Zdrowia. We­
dług słów p.Matrackiej, Związek będzie przeciwny komuna­
lizacji dopóki nie będzie przepisów wykonawczych w tej 
materii.

Przewiduje się reorganizację władz wojewódzkich resortu 
zdrowia. W miejsce Lekarza Wojewódzkiego ma być powo­
łany dyrektor Wojewódzkiego Wydziału Ochrony Zdrowia. 
Na to stanowisko będzie preferowany ekonomista, nie jak 
dotąd, lekarz.

A.R.

Informacja z posiedzenia Zarządu 
Regionu w dniu 23 września

l.Informacja Zdzisława Maszkiewicza - przewodniczące­
go Okręgowego Komitetu Wyborczego NSZZ "Solidarność" 
o przebiegu ostatniego etapu kampanii wyborczej oraz o 
wynikach wyborów zapoczątkowała dyskusję oceniającą 
udział Związku w wyborach do parlamentu.

Zdzisław Maszkiewicz powiedział m.in.:" Przegrana nie 
jest porażką, mimo że znaleźliśmy się na 8 miejscu. Nie jest 
to też sukces. 12.213 głosów oddanych (w regionie - 
przyp.red.) na "S" to "coś" i zarazem niewiele w stosunku do 
możliwości. Niepokoi niska frekwencja w wyborach".

O stronie finansowej wyborów mówił pełnomocnik Okrę­
gowego Komitetu Wyborczego "S" - Kazimierz Sta­
szewski. Informował, że OKW miał do dyspozycji
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140 min zł pochodzących ze składek; 27 milionów 
przesłano na rzecz Krajowego Komitetu Wyborcze- 
go, w ramach kampanii regionalnej dotychczas wy­

dano 100 min, część rachunków nie została jeszcze uregulo­
wana. OKW ma 3 miesiące na rozliczenie kampanii wybor­
czej. Kazimierz Staszewski podzielił się również własną oce­
ną wyborów i kampanii. Uznał, że dla niego "wybory nie są 
porażką, choć liczyliśmy na 5 do 7 procent. Jako Komitet 
zrobiliśmy dużo, ale nie trafiliśmy do swoich członków."

Adam Bocheński uznał, że wynik uzyskany przez Solidar­
ność, to wyraz woli członków i społeczeństwa, by Związek 
nie wchodził do parlamentu, co kojarzone jest z udziałem we 
władzy. "Uważam, że dużą winę ponoszą partie polityczne: 
UD, KLD i ZChN - to oni niech biją się w piersi" - dodał 
Adam Bocheński, były kandydat na posła.

Józef Pawlikowski był zdania, że wynik wyborów wskazuje 
na niezrozumienie roli związku zawodowego "Solidarność" 
w ostatnich latach. Utożsamianie Związku z kolejnymi rzą­
dami, a niepostrzeganie Solidarności jako związku zawodo­
wego działającego w ramach przysługującego mu prawa - 
według niego - nie były tu bez znaczenia.

Lech Garno upatrywał przyczyn porażki w udziale działa­
czy związkowych w kampanii wyborczej na rzecz innych 
ugrupowań. Jako przykłady przytoczył zachowania członków 
KZ "Tefy" i MPK Dodał również, że z punktu widzenia 
mobilizacji Związku do bardziej zdecydowanego działania, 
lepszy jest wynik 4,9 niż 5,1.

Andrzej Belina uznał, że wynik wyborówjest odzwiercied­
leniem rozbicia zarówno prawicy, jak wewnątrz Związku. 
Konkludował, że wyciągnięcie wniosków jest konieczne, 
szczególnie przed wyborami samorządowymi. Był zdania, że 
Związek w regionie powinien wyjść z inicjatywą zawarcia 
porozumienia z partiami prawicowymi.

Artur Kubiś przestrzegał przed rozdzieraniem szat". Był 
zdania, że Związek ma dwa wyjścia: bądź pójście w kierunku 
utworzenia wspólnego lobby politycznego z innymi ugrupo­
waniami, bądź skupienia się wyłącznie nad działalnością 
związkową. Przy czym zaznaczył, że stroną do rozmów z 
partiami politycznymi nie powinien być Zarząd Regionu 
lecz wyłoniona reprezentatywna grupa ludzi z "Solidarno­
ści".

Kazimierz Staszewski wyraził kilka słów krytyki Związku. 
Podkreślił słabość Komisji Zakładowych, ale również i Za­
rządu Regionu. Wskazał na bardzo małe uczestnictwo człon­
ków Związku, a przede wszystkim działaczy związkowych na 
spotkaniach przedwyborczych.

Marek Matysa widział przyczyny porażki w braku konse­
kwentnego, w dłuższym czasie, działania Związku. Był prze­
ciwny koalicji z partiami politycznymi. Zauważył, że zwykle 
najwięcej głosów uzykiwali kandydaci zajmujący pierwszą 
pozycję na listach.

Marek Siedlecki wspomniał o nie wykorzystanych możli­
wościach w kampanii. Jako przykład podał bardzo późną 
akcję plakatową w sklepach PSS, gdzie znacznie wcześniej 
pojawiły się plakaty kandydatów innych ugrupowań.

Marzena Wróbel opowiedziała się stanowczo przeciwko 
propozycji koalicji regionalnej z partiami. Jej zdaniem "So­
lidarność" powinna "skupić się na własnej działalności, na 
doskonaleniu Związku w ramach prawa, zatrudnianiu eks­
pertów d/s gospodarczych, przekształceń własnościowych, 
ekspertów z dziedziny prawa.

Józef Witczak - przewodniczący Reg. Sekcji Budownic­
twa - był zdania, że zapędy polityczne Związku miały swój 
wpływ na przegraną. Za potrzebę chwili uznał konieczność 

skontrolowania komisji zakładowych, pod kątem pracy 
merytorycznej, przez Regionalną Komisję Rewizyjną.

"Nie uciekniemy od spraw politycznych, nie wiem czy 
"Solidarności" obojętny będzie kształt Konstytucji uchwalo­
nej przez komunistów" - to fragment kolejnej wypowiedzi 
Lecha Gamo.

Zbigniew Cebula wniósł swój pogląd do dyskusji, co do 
udziału Związku na arenie politycznej, przed wyborami 
samorządowymi. Jego zdaniem nie powinno zabraniać się 
działaczom związkowym udziału w ewentualnych koalicjach 
tworzących się przed wyborami samorządowymi, którzy bę­
dą chcieli wnieść swój wkład na rzecz miast czy gmin. Zarząd 
powinien ograniczyć się do roli obserwatora zachowań tych 
osób i ewentualnie udzielić im poparcia bądź nie. "Jeśli 
chodzi o zmiany - kontynuował wypowiedź Zbigniew Cebula 
- to uważam, że funkcjonujemy jako Zarząd Regionu w 
starym schemacie, nie odpowidającym obecnej sytuacji. 
Trzeba opracować nowy schemat organizacyjny ZR, zadania 
dla działaczy zatrudnionych na etatach, powołać nowe Pre­
zydium ZR, dopasowując zadania do osoby. WZD powinno 
decydować, kto będzie w ZR". Głos ten zakończył dyskusję 
powyborczą.

2. W ramach dyskusji nad przedstawionym przez prze­
wodniczącego Komisji Budżetowej ZR - Kazimierza Sta­
szewskiego sprawozdania z wykonania budżetu za I półrocze 
br. i preliminarza wpływów i wydatków na drugie półrocze, 
Marzena Wróbel wskazała na konieczność zatrudnienia eks­
perta do spraw gospodarczych, a w związku z tym zarezerwo­
wania funduszu. K.Staszewski poinformował, że prelimi­
narz już uwzględnia tę potrzebę.

Propozycja Z.Maszkiewicza zatrudnienia jednej osoby 
niepełnosprawnej w ZR, której zarobki częściowo refinan­
sowane byłyby przez Urząd Pracy, zyskała akceptację człon­
ków Zarządu.

Zarząd Regionu uchwalił, że Sekcja Sportu i Turystyki 
otrzyma 5 min na organizację turnieju zapaśniczego.

3. W ramach rozpatrywania spraw bieżących, przyjęto 
uchwałę o dofinansowaniu Pielgrzymki Ludzi Pracy w wyso­
kości 859 tys. zł, tytułem pokrycia nie przewidzianych wcześ­
niej kosztów parkowania autokarów.

Mieczysław Barszczewski, reprezentujący Sekcję Regio­
nalną Emerytów i Rencistów, poinformował o decyzji PAX- 
u, na mocy której uniemożliwiono emerytom i rencistom 
korzystanie, raz w miesiącu, z sali tej organizacji.

Zbigniew Cebula przedstawił rozliczenie akcji "Lato So­
lidarności".

Na podstawie protokołu opr. Anna Rajchert

27 września w wieku 67 lat zmarł

ZENON SULIMA
współtwórca "Solidarności*  w Pionkach, 

Chorąży Sztandaru TKK w Pionkach 
Żegnamy Drogiego Kolegę, łącząc się 

w cierpieniu z Rodziną

NSZZ 'Solidarność' Ziemia Radomska 
TKK NSZZ 'Solidarność' Pionki 

Zarząd Regionu
NSZZ ‘Solidarność’ Ziemia Radomska

PO WYBORACH
Stanowisko Prezydium KK-28.09.1993r

Prezydium Komisji Krajowej NSZZ "S" dziękuje tym 
członkom i sympatykom NSZZ "Solidarność", którzy w wy­
borach parlamentarnych 19 września głosowali na kandyda­
tów z listy nr 8. Dzięki Wam uzyskaliśmy 120 tysięcy głosów 
więcej niż w wyborach 91 r., a w Senacie będzie 9 senatorów 
zgłoszonych przez Związek.

Nie przekroczyliśmy wymaganego ordynacją progu i nie 
będziemy mieć posłów w Sejmie. Brak reprezentacji parla­
mentarnej jest znacznym ograniczeniem możliwości Związ­
ku. Ci członkowie NSZZ "S", którzy nie głosowali na listę nr 
8 powinni zdawać sobie z tego sprawę. Innym czynnikiem 
zmniejszającym nasz wynik wyborczy były głosy uzyskane 
przez członków Związku, zwłaszcza funkcyjnych członków 
Związku, kandydujących z innych list wyborczych.

Prezydium KK stwierdza, że wyniki wyborów parlamen­
tarnych są reaktywowaniem władzy ludzi dawnego systemu. 
Nie zmienia to zasadniczych celów Związku. NSZZ "S" żąda 
realizacji przez każdy rząd wynegocjowanych ze Związkiem 
porozumień.

Związek nasz, zgodnie z ideą "Solidarności", zawsze bę­
dzie występował przeciwko łamaniu praw pracowniczych i 
związkowych, praw człowieka.

Inne Regiony po wyborach

*Rzeszów
Zarząd Regionu NSZZ "S" w Rzeszowie wnioskuje do 

Komisji Krajowej o upoważnienie Przewodniczącego KK do 
działania w imieniu NSZZ "Solidarność" na rzecz zjednocze­
nia ugrupowań politycznych bazujących na wartościach 
chrześcijańskich, narodowych i demokratycznych.

Zwycięstwo w ostatnich wyborach parlamentarnych par­
tii lewicowych, przeciwnych wartościom, na których opiera 
się nasz Związek, jest między innymi skutkiem podziałów, 
jakie wystąpiły w ugrupowaniach politycznych wywodzących 
się z "Solidarności".

W obliczu zagrożenia wartości moralnych uznawanych 
przez "Solidarność", powinniśmy odrzucić podziały, interesy 
grupowe uznać za drugorzędne i bez angażowania struktur 
Związku w działalność polityczną, służąc Polsce - poprzeć 
zjednoczenie ugrupowań centroprawicowych.

"Nie rozpraszajmy wolności" odzyskanej pod sztandara­
mi "Solidarności". 24 wizesień '93

Finanse Zarządu Regionu
Kilka zdań uzupełnienia...

W poprzednim numerze biuletynu zamieściliśmy sprawozdanie 
finansowe z działalności Zarządu Regionu za I półrocze br. Niektóre 
pozycje wzbudziły zaciekawienie, również dziennikarzy lokalnej prasy. 
By zaspokoić ciekawość, informujemy szerzej o kilku pozycjach 
sprawozdania.

*Pozycja pierwsza kosztów działalności ZR - 306,3 min - 
obejmuje wszystkie wynagrodzenia brutto (łącznie z podat­
kiem): 4 działaczy etatowych, 12 pracowników etatowych 
Zarządu Regionu i Terenowych Komisji Koordynacyjnych, 
także wszelkie umowy zlecenia.

* Pozycję 29,1 min - samochód służbowy - należy rozu­

*Gdańsk - Oświadczenie Jacka 
Rybickiego - przewodniczącego ZR 

Gdańskiego
Prognozowany wynik wyborów w województwie gdań­

skim 8-9% dla poselskiej listy "S" i wygrana kandydata "So­
lidarności" do Senatu świadczą o silnej i znaczącej pozycji 
"S" w naszym regionie.

Wygrana postkomunistycznej lewicy to nie tylko efekt 
zmęczenia społeczeństwa reformami, ale także w olbrzymim 
stopniu wynik braku politycznego rozsądku i zdolności do 
kompromisu elit politycznych, ich arogancja, brak elastycz­
ności i reakcji-na postulaty społeczne. Na razie został za­
chwiany polski układ polityczny; ok. 30% głosów oddanych 
na ugrupowania, które znajdą się poza parlamentem oraz 
blisko 50%, które nie wzięło w ogóle udziału w głosowaniu 
powodują, że nowy Sejm nie będzie reprezentatywny ani dla 
ogółu społeczeństwa, ani dla sceny politycznej. Mamy jednak 
nadzieję, iż z tej gorzkiej lekcji historii zostaną wyciągnięte 
właściwe wnioski.

Wybory parlamentarne to jednak tylko jedno z wielu pól 
działania NSZZ "Solidarność". Nikt nie rozwiąże za nas 
problemów, przed jakimi stoimy w zakładach pracy. Brak 
wsparcia parlamentarnego utrudni nam obronę praw pra­
cowniczych i związkowych, lecz jej nie uniemożliwi.

Związek walczył o realizację przez władze zawartych po­
rozumień, o ochronę progu bezpieczeństwa, o przeciwdzia­
łanie spadkowi płacy realnej, o społeczną akceptację dla 
procesu reform - i z tej walki się nie wycofa.

Istotnym problemem, na który Związek musi sobie odpo­
wiedzieć w niedalekiej przyszłości, jest przyjęcie formy, w 
jakiej będą reprezentowane interesy członków "Solidarno­
ści" na scenie politycznej. To pytanie o ewentualne utworze­
nie własnej partii bądź ustalenie, kto będzie i na jakich 
zasadach reprezentował nasze interesy w Parlamencie. To 
pytanie, na które odpowiedź należy dać po rzetelnej, pozba­
wionej emocji szerokiej dyskusji, na które odpowiedzieć 
muszą przede wszystkim nasi członkowie.

Mamy nadzieję, że nie tylko politycy, ale również związ­
kowcy wyciągną z wrześniowej lekcji wnioski. Brak jedności, 
podziały i spory doprowadziły do zniechęcenia ludzi oczeku­
jących stabilizacji i spokoju, oczekujących przede wszystkim 
bezpieczeństwa pracy i płacy. To jest w tej chwili wyzwanie, 
przed którym stoimy, przed którym stoi NSZZ "Solidar­
ność".

20 wrzesień '93

mieć jako wszystkie koszty eksploatacji, remontów, ubezpie­
czeń dwóch samochodów "Polonez".

* Wydatki reprezentacyjne - 7,7 min - to zakup kwiatów, 
wiązanek, wieńców, ofiary na Msze Św., koszty zdjęć do 
kroniki ZR.

* W pozycji materiały eksploatacyjne i pozostałe koszty - 
45,9 min - ujęte zostały koszty zakupu materiałów biuro­
wych, poligraficznych, dopłaty do szkoleń, pielgrzymek, ko­
szty organizacji WZD, środki czystości.

Tu należy dodać, że obecny Zarząd przejął od poprzedniego 
finanse z lekkim deficytem. Wynik dodatni za I półrocze br., na co 
wskazywało publikowane sprawozdanie, powinien cieszyć i zapewne 
świadczy o dobrej gospodarce finansami.

Sekretarz ZR Zbigniew Cebula
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To się nazywa "konsekwentne działanie"

W dniu 4 października odbędzie się sprawa w Rejonowym 
Sądzie Pracy z powództwa Pani Zofii Rychter przeciwko 
Radomskiej Dyrekcji Inwestycji w Radomiu, w której wystę­
puję w charakterze pełnomocnika Powódki.

Dyrektor R.D.I. wypowiedział warunki pracy wyżej wy­
mienionej, pełniącej funkcję z-cy przewodniczącego Komisji 
Rewizyjnej NSZZ "Solidarność", która aktualnie pracuje na 
stanowisku specjalisty d/s finansowo-księgowych, proponu­
jąc objęcie stanowiska dozorcy.

Dzieje się to po raz drugi.
Wcześniej w tej sprawie, w której również występowałem 

w charakterze pełnomocnika, Rejonowy Sąd Pracy w Rado­
miu, wyrokiem z 11 czerwca 1993r., uznał wypowiedzenie 
zmieniające za bezskuteczne (powódka sprawę wygrała).

Dyrektor nie skorzystał z prawa odwołania się od wyroku 
Sądu I Instancji i nie wniósł rewizji do Sądu II Instancji, tj. 
do Sądu Wojewódzkiego w Warszawie, w związku z czym 
wyrok Rejonowego Sądy Pracy w Radomiu uprawomocnił 
się z dniem 21 lipca br.

Po pewnym czasie pozwany ponownie wręczył powódce 
wypowiedzenie zmieniające, z identyczną propozycją, jak w 
pierwszym przypadku.

Rejonowy Sąd Pracy w Radomiu na swoim drugim posie­
dzeniu w dniu 4 października rozpozna powyższą sprawę i 
ustosunkuje się do "konsekwentnego" działania Pana Dyre­
ktora.

Mnie natomiast nauwa się pytanie: Czyżby Pan Dyrektor 
lubił przedszkolną zabawę "w kotka i myszkę"?

Jan Kupiec

Bezpieczeństwo pracy

się czynnikem mat. (53), niewłaściwe, samowolne zachowa-

PODSUMOWANIE
Jak co roku w okresie wakacji Zarząd Regionu zorgani­

zował akcję "Lato Solidarności". W tym roku objęto nią 
osiemdziesięcioro troje dzieci z najuboższych rodzin człon­
ków Związku. Przy współudziale radomskiego TPD zorgani­
zowano kolonię letnią w Ryczywole. Koszt przedsięwzięcia 
zamknięto kwotą 120 min 350 tys. zł. Możliwe to było tylko 
przy finansowym wsparciu dyrekcji:

Towarzysrwa Przyjaciół Dzieci,
Fundacji "Pomocna Dłoń" w Pionkach,
WPEC w Radomiu,
Zakładów Metalowych "Łucznik",
M.C.N.E.M.T. w Radomiu,
PKO SA. w Radomiu,
Wytwórni Części Zamiennych w Radomiu, 
oraz Bogdana Z.
Sponsorzy ofiarowali łącznie kwotę 38 min 950 tys. Wpła­

ty od rodziców dzieci wyniosły 24mln 550 tys. zł. Zarząd 
Regionu przeznaczył ze swoich funduszy na Akcję "Lato 
Solidarności" kwotę 56 min 850 tys. zł.

W imieniu rodziców i dzieci objętych akcją Zarząd Re­
gionu składa serdeczne podziękowania wyrażając nadzieję, 
że w przyszłym roku przy ich współudziale przeprowadzimy 
akcję obejmując nią większą ilość dzieci potrzebujących na­
szego wsparcia.

Sekretarz ZR Zb. Cebula
W hołdzie ludziom skrzywdzonym w wyniku Radomskie­

go Protestu Robotniczego 25 czerwca 1976 roku oraz ich 
poprzednikom - Uczestnikom Zrywu Poznańskiego w 1956 
r i Robotnikom Wybrzeża z 1970 roku, którzy w tamtych 
trudnych latach oddali życie za Ojczyznę a z których to 
czynów krwi i ofiar, wyrósł NSZZ "Solidarność", zostanie 
przekazane w darze Kościołowi a pod opiekę mieszkańcom 
Ziemi Radomskiej oraz poświęcony i oddany pamięci Naro­
du Polskiego, współczesnym i przyszjym pokoleniom

WITRAŻ
upamiętniający wydarzenia tamtych tragicznych, a zara­

zem chlubnych dla naszej Ojczyzny dni.
W tej intencji odprawiona zostanie uroczysta Msza Św. 

celebrowana przez ks. Infułata Stanisława Sikorskiego.
Słowo Boże do zgromadzonych skieruje Ojciec Hubert 

Czuma - Jezuita.
Uroczystość ta odbędzie się w Kościele Św. Wacława 

(Stare Miasto) w Radomiu w dniu 10.10.1993 r. o godz. 
11.00.

Jednocześnie nastąpi przekazanie i poświęcenie witraża 
72-ego Pułku Piechoty Armi Krajowej, którego fundatorami 
są: I. Zientarska żona po gen. J. Zientarskim oraz żołnierze 
Armi Krajowej tego pułku.

Na te uroczystości mają zaszczyt zaprosić: Komisje Za­
kładowe, Terenowe, Poczty Sztandarowe, oraz wszystkich 
członków i sympatyków "Solidarności" a także społeczeń­
stwo Ziemi Radomskiej

fundatorzy witraża:
Chorąży Regionalnego Pocztu Sztandarowego 

NSZZ ‘Solidarność* * Ziemia Radomska

*W dniu 15 września br. w Okręgowej Inspekcji Pracy 
odbyło się spotkanie regionalnych koordynatorów d/s bhp z 
regionów: kieleckiego, radomskiego i tarnobrzeskiego. Te­
matem spotkania była ocena współpracy Okręgowej Inspe­
kcji Pracy ze związkami zawodowymi w zakresie przestrze­
gania bhp i prawa pracy. Podsumowano I półrocze i sformu­
łowano wnioski w oparciu o dane statystyczne. Dużo uwagi 
poświęcono działalności Społecznej Inspekcji Pracy, która 
ma bezpośredni wpływ na stan bhp na stanowiskach pracy i 
wyposażenie w uprawnienia zagwarantowane w Kodeksie 
Pracy.

*Co mówi statystyka?
W I półroczu 1993r. w województwie radomskim miało 

miejsce 439 wypadków przy pracy, w tym 357 w sektorze 
publicznym i 82 w prywatnym.

W wyniku tych wypadków zostało poszkodowanych 453 
osób, w tym 132 kobiety i jeden pracownik młodociany. 
Zanotowano jeden wypadek śmiertelny, 17 wypadków cięż­
kiego uszkodzenia ciała.

Ogółem na skutek wypadków, poszkodowani pozostawali 
niezdolni do pracy przez 11100 dni.

Najczęstszymi wydarzeniami powodującymi wypadki by­
ły: upadek, potknięcie (134), uderzenie, przygniecenie, 
chwycenie przez maszynę (58), przygniecenie przez czynnik 
transportowy (56).

Jako na główne przyczyny wypadków, wskazano: niewła­
ściwą organizację pracy i stanowiska pracy (116), stan czyn­
nika materiałowego (97), brak lub niewłaściwe posługiwanie
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Piszemy historię naszego Sztandaru...

11-12 wrzesień 1993r. - XI już Pielgrzymka Ludzi Pracy 
na Jasną Górę.

Organizacją Pielgrzymki w naszym Regionie zajął się 
Zarząd Regionu NSZZ "Solidarność" Ziemia Radomska.

Po modlitwie w Katedrze Radomskiej, błogosławieństwie 
duszpasterza ludzi pracy - Ks. Prałata - Mariana Cukro- 
wskiego około 1300 osób, członków Solidarności wraz z 
rodzinami, wyruszyło 29 autokarami na pielgrzymkę do Czę­
stochowy. Uczestniczyłw niej również Ks. Wojciech Tyburcy 
z duszpasterstwa ludzi pracy.

Pielgrzymowały poczty sztandarowe Solidarności: Komi­
sji Zakładowych Zakładów Metalowych"Łucznik", "Rado- 
fcsóru", Zakładów Chemicznych "Pronit" w Pionkach, Tere­
nowych Komisji Koordynacyjnych z Pionek i Warki, oraz 
nasz Regionalny Poczet Sztandarowy Ziemi Radomskiej.

Ocenia się, że na Jasną Górę przybyło około 300 pocztów 
sztandarowych, głównie Solidarności. Pozostałe poczty, to 
poczty kombatanckie, wśród nich żołnierze Armii Krajowej.

W drodze do Częstochowy wypełniamy czas modlitwą w 
intencji Ojczyzny.

Wspominam głośno jak wyglądała podróż w latach po­
przednich, gdy byliśmy prześladowani przez SB.

Przed Mszą Św. wieczorną - nieprzyjemny incydent. Har­
cerze, z polecenia O.O.Paulinów zdejmują transparent So­
lidarności z Pionek, o treści: "Nędza, głód, bezrobocie, afery, 
nadużycia - nie o taką Polskę walczyliśmy".

Na drugi dzień transprent widnieje na błoniach, wśród 
radomskich pielgrzymów.

O godzinie 19-tej w sobotę, odprawiona zostaje Msza św. 
na szczycie. Słowo Boże głoszone jest przez Ks.Bp Zygmunta 
Kamińskiego, Ordynariusza Diecezji Płockiej. Po Mszy Św. 
Apel Jasnogórski poprowadził Ks. Arcybiskup Tadeusz Goc- 
łowski - duszpasterz ludzi pracy z ramienia Episkopatu Pol­
ski. Później - Droga Krzyżowa na wałach; XIII Staqę prowa­
dzą pielgrzymi z Radomia.

W niedzielę w godzinach rannych - dwa wykłady: jeden 
prezesa NBP - p.Hanny Gronkiewicz-Walc, drugi marszałka 
Sejmu RP - Wiesława Chrzanowskiego. W odczuciu zebra­
nych, wygłoszone poglądy, deklarage, spostrzeżenia stano­
wiły elementy kampanii wyborczej i pozostawały w sprzecz­
ności z praktyką i rzeczywistością. Jak wiemy, w bankach 
nadal urzędują komuniści, grabiony jest majątek narodowy, 
a prokurator generalny i minister sprawiedliwości, którym 
był W.Chrzanowski, nie ukrócił tego procederu.

Kulminacyjną uroczystością była Msza Św. koncelebro­
wana przez księży-duszpasterzy ludzi pracy, której przewo­
dził Ks.Arcybiskup Tadeusz Gocłowski. Przed uroczystością 
- powitanie przybyłych gości przez Ojców Paulinów. Tu uwi­
doczniła się niechęć Solidarności do Prezydenta RP - Lecha 
Wałęsy, którego powitały wątłe oklaski, w przeciwieństwie 
do burzliwych i nie ustających, witających Przewodniczącego 
Solidarności Mariana Krzaklewskiego. Podobne przyczyny 
zdecydowały, że większość pocztów sztandarowych Solidar­
ności stała na dole, wśród pielgrzymów.

We wszystkich głoszonych homiliach, kierowane były sło­
wa do Pani Jasnogórskiej w intencji naszej Ojczyzny, o jed­
ność narodową, wspominano o naszym Związku - Solidar­
ności, jego dokonaniach, nie tylko w Polsce, ale i w całej 
środkowo-wschodniej Europie, o trudnym dzisiaj życiu ludzi 
pracy, o konieczności modlitwy i wewnętrznej przebudowy 
człowieka.

Jednym z najważniejszych momentów uroczystości było 
odczytanie posłania do ludzi pracy, od Papieża Jana Pawła 
II.

Chorąży Regionalnego Pocztu Sztandarowego 
NSZZ "Solidarność*  Ziemia Radomska

- Piotr Kozakiewicz

Słowo Ojca Świętego do ludzi pracy
"Błogosławiony, który przybywa w imię Pańskie"

I
Tymi słowami psalmisty pozdrawiam serdecznie Uczest­

ników XI Pielgrzymki Ludzi Pracy z całej Polski, tak licznie 
przybyłych na Jasną Górę pod przewodnictwem swoich du­
szpasterzy, z Księdzem Tadeuszem Gocłowskim na czele.

Obecna pielgrzymka ma charakter wyjątkowy. Pragniecie 
bowiem - drodzy Bracia i Siostry - włączyć się w ów doniosły 
akt zawierzenia Maryi, jakiego niedawno dokonał Kościół 
Polski, składając w ręce Bogarodzicy, w tych trudnych cza­
sach przemian, wszystko co Polskę stanowi, jej dziś i jutro, 
zwłaszcza zaś dar wolności odzyskany po latach totalitarnego 
ucisku.

Oto stajecie przed Dziewicą Jasnogórską Wy - Polscy 
Robotnicy - aby Jej tę naszą młodą wolność zawierzyć. Macie 
do tego szczególne prawo! Wywalczyliście ją bowiem dla 
Narodu własną mądrością, poświęceniem i solidarnością. 
Cały świat Was wówczas podziwiał i był Wam wdzięczny, 
choć dzisiaj nie wszyscy chcą o tym pamiętać.

Jakże ważny jest ten akt zawierzenia! Dokonujecie go na 
Jasnej Górze, która od wieków była dla naszego narodu 
miejscem głoszenia i uczenia się Ewangelii wolności w jej 
najpełniejszym sensie.

Wolność - zwłaszcza ta wewnętrzna - jest dobrem, które­
go ciągle trzeba bronić, które ciągle trzeba na nowo zdoby­
wać. Zawierzając wolność Ojczyzny Matce Chrystusa chce- 
cie równocześnie podjąć odpowiedzialność za właściwe jej 
użycie w Polsce, aby służyła ona prawdziwemu dobru po­
szczególnego człowieka i całej społeczności, aby służyła temu 
co łączy i buduje, a nie temu co dzieli i niszczy. Aby jej nie 
nadużywano, aby nikt nie kierował jej przeciw człowiekowi 
lub przeciw wartościom, które są dla niego święte.

Przychodzicie do Jasnogórskiej Królowej Polski, aby 
wpatrując się w Jej oblicze i słuchając głosu Jej Syna, 
odnaleźć sens swojej ciężkiej, codziennej pracy, swych ofiar 
i poświęceń oraz siłę i odwagę do dalszej drogi. W dzisiej­
szych czasach w Waszych sercach często gości lęk i niepokój 
o przyszłość. Wielu dręczy niepewność jutra, przeraża wid­
mo bezrobocia, perspektywa biedy, nawet skrajnej nędzy. 
Wielu z Was tutaj obecnych dramat bezrobocia dotknął 
osobiście.

Wiem, drodzy Bracia i Siostry, z jakim zatroskaniem i 
niepokojem patrzycie w przyszłość!

Dlatego dzisiaj chcecie zawierzyć Maryi także los pol­
skich reform - tak koniecznych, ale równocześnie tak trud­
nych i wymagających tylu ofiar i wyrzeczeń.

Wysoka jest cena, jaką Naród musi dzisiaj płacić za błędy 
i nadużycia poprzedniego systemu. Bardzo wysoki jest rów­
nież Wasz udział w kosztach i ciężarach reform. Dlatego nikt 
nie może się dziwić, że Was szczególnie bolą wszelkie prze­
jawy niesprawiedliwości, nieuczciwości, egoizmu, indywidu­
alnego i grupowego, jakie niestety szerzą się w Polsce. Nie 
pozwólcie jednak, aby Waszym słusznym niezadowoleniem 
ktoś posłużył się do osiągnięcia swych partykularnych inte­
resów. W podejmowaniu decyzji i w dokonywaniu - 
wyborów musicie mieć dzisiaj - tak jak dawniej - 
wiele mądrości i rozwagi, a także odwagi, aby oprzeć
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się presji łatwych, ale fałszywych rozwiązań oraz 
pustych, demagogicznych haseł. Jak bardzo jest 
Wam dzisiaj potrzebna umiejętność ewangeliczne­

go "rozróżniania duchów", odróżniania ziarna od plew!
Chrystus mówi: "Błogosławieni, którzy łakną i pragną 

sprawiedliwości, albowiem oni będą nasyceni". "Łaknąć 
sprawiedliwości", to czynić wszystko, aby uszanowana była 
godność każdego człowieka ciężkiej pracy, aby uszanowane 
było dobro wspólne Narodu i państwa, aby prawa były mądre 
i sprawiedliwe, aby nikomu nie brakło środków koniecznych 
do życia i utrzymania rodziny. "Łaknąć sprawiedliwości" to 
także rzetelnie spełniać swoje obowiązki obywatelskie, ucz­
ciwie wykonywać swoją codzienną pracę, angażować się 
indywidualnie i zbiorowo na rzecz autentycznych wartości.

"Błogosławieni są ci, którzy w ten sposób łakną i pragną 
sprawiedliwości..."

Drodzy Bracia i Siostry! W Waszych niepokojach i Wa­
szym pragnieniu sprawiedliwości nie jesteście osamotnieni. 
Jest przy Was Chrystus z Góry Błogosławieństw i Jego Mat­
ka. Jest przy Was także Kościół Święty. Taj jak już nieraz w 
historii, jest z Wami, niosąc pokrzepienie i światło płynące 
z wiary, a także głośno upominając się o Wasze słuszne 
prawa. Chciałbym abyście o tym pamiętali, że Kościół jest z 
Wami, że Wy jesteście Jego uprzywilejowaną cząstką. 
Chciałbym, żebyście pamiętali, iż jest z Wami Papież - Polak, 
który zna Wasze trudne problemy i nie przestaje się modlić 
za każdego i za każdą z Was, za Wasze rodziny, za Waszych 
bliskich, za cały Naród - za Polskę!

Wszystkim uczestnikom XI Pielgrzymki Ludzi Pracy ze­
branym na Jasnej Górze z serca błogosławię.

Watykan, 1 wrzesień 1993r 
Jan Paweł II, Papież

Refleksje po 15 sierpnia

Poniższy fragment artykułu p.Piotra Kozakiewicza w biuletynie nr 
179 został, w czasie składania, nieumyślnie ucięty. Za niedopatrzenie 
przepraszamy Autora i Czytelników.

(...) A przecież Cud nad Wisłą dokonany został wolą walki 
i osiągnięcia zwycięstwa całego narodu, podejmującego ten 
szlachetny czyn. I dlatego wola narodu ziściła się wówczas, 
owocując Cudem. Pragnienie serc i umysłów każdego Pola­
ka, ogólne powszechne zaangażowanie, odpowiedzialne 
trwanie każdego na posterunku, razem ze swym bohaterskim 
prezydentem Warszawy Stefanem Starzyńskim - który powi­
nien być przykładem dla dzisiejszych prezydentów, nie tylko 
miast - a ponadto ofiary życia sprawiły, że wielotysięczne 
armie bolszewickiej nawały, pod dowództwem Michała Tu- 
chaczewskiego, w swym pochodzie na zachód, - dokąd miały 
zanieść na swych bagnetach i czerwonych sztandarach bol­
szewicką rewolucję - zostały wolą naszego narodu zatrzyma­
ne nad Wisłą, tu pokonane i rozgromione zostały odrzucone 
daleko na wschód.

Tak więc, ten marsz "czerwonej zarazy", idącej na podbój 
Europy i jeszcze młodej niepodległości polskiej, został za­
trzymany wysiłkiem i ofiarą krwi Polaków na 20 lat.

Tego doniosłego faktu, jak i innych heroicznych czynów 
Polaków, Zachód nigdy nie docenił i nie odwdzięczył się za 
nie.

To pragnienie, wola zwycięstwa i poniesione ofiary, od 
żołnierza poczynając, poprzez dozorców kamienic, urzędni­
ków, uczniów i studentów, duchownych, na całym społeczeń­
stwie kończąc, spotkało się teraz z obojętnością współczes­

nego Polaka.
Ofiara krwi tamtych młodych chłopców i ich prefekta 

Księdza Ignacego Skorupki - kiedy to, poderwani w drama­
tycznym momencie walki przez swojego księdza, z ostatnim 
okrzykiem na ustach "za wiarę i Ojczyznę" - jakby była teraz 
profanowana przez współczesnych równieśników.

Przechadzają się obojętnie lub gapią żując gumę, patrząc 
mętnymi oczami - co też tu dzieje się przed tym Kościołem 
Garnizonowym...

To chyba znak czasu. - Kiedy brak patriotyzmu i odpowie­
dzialności za Ojczyznę, kiedy zanika moralność i wiara w 
lepsze jutro, oznacza to rychły upadek Państwa i Narodu - 
upadek Polski.

Radom, 18 sierpień 1993r
Piotr Kozakiewicz

zaprasza na:
- wystawę fotograficzną pt. "Zabytki Kultury Polskiej Na 
Kresach Wschodnich". Autorem prac jest Wojciech Ko­
walski z Warszawy , obejrzeć ją będzie można do 31 
października br.
- koncert zespołu rockowo-bluesowego "Chłopcy z Placu 
Broni", który odbędzie się 7 października o godz.18.
- koncert Czesława Niemena ,znakomitego muzyka,pio-
senkarza i kompozytora,który odbędzie się 20 paź­
dziernika o godz.18.

Kino "RESURSA" zaprasza do 7 października na 
film prod.USA "TINA"- historia słynnej gwiazdy rocka Tiny 
Turner.

Od 8 do 21 października wyświetlany będzie "Bohater 
ostatniej akcji" - film prod. USA z Arnoldem Schwarzeneg- 
gerem , wcielającego się w postać z ekranu - obrońcę prawa 
,który zawsze zwycięża zło.

W dniach 22 - 31 października będzie można obejrzeć 
film prod.USA pt."Bezsenność w Seattle"- romantyczna hi­
storia o ludziach szukających miłości.

Klub Miłośników Kultury Francuskiej propo­
nuje:

- naukę języka francuskiego dla dorosłych
- projekcję filmów francuskich w oryginalnej wersji języ­
kowej
- oglądanie 5 kanałów telewizji francuskiej
- zajęcia uzupełniające dla młodzieży przygotowującej się 
do matury
- książki i czasopisma w języku francuskim do wypoży­
czenia lub skorzystania na miejscu.

ZAPRASZAMY

Prywatyzacja w branży tytoniowej i nie tylko

NIE! - wszystko o prywatyzacji
Od trzech lat Polska znajduje się w okresie transformacji 

ustrojowej. Przez 45 lat forsownej drogi do komunizmu, 
przyszło przegrać z konkurencyjnym systemem kapitalisty­
cznym. Rozstrzygnięcie nastąpiło na polu gospodarki.

Dziś "gadające głowy" twierdzą, że jedynym, uniwersal­
nym lekarstwem na aktualne problemy gospodarcze kraju 
jest prywatyzacja. Słowo to niesie z jednej strony lęk i obawy, 
z drugiej nadzieję na rozwiązanie nie tylko aktualnych pro­
blemów kraju.

Najogólniej biorąc, prywatyzacja oznacza zmianę właści­
ciela.

Ustawa o przedsiębiorstwie państwowym miała dawać 
firmom państwowym samodzielność, samorządność, samo­
finansowanie.

Organ założycielski (w przypadku ZPT w Radomiu - 
Ministerstwo Rolnictwa i Gospodarki Żywnościowej) wy­
stępuje jako właściciel reprezentujący interes Państwa, z 
niekwestionowanymi obowiązkami nadzoru, kontroli i decy­
zji. I wszystko byłoby idealnie... Polska "rosłaby w siłę, a 
ludziom żyłoby się dostatnio", gdyby nie właściciel...

Decydowanie, kierowanie i prowadzenie nadzoru z War­
szawy mogło dawać marną pensję, ale nie profity. Co robi 
właściciel? - Właściciel sprzedaje na lewo i prawo promesy i 
koncesje na produkcję papierosów prywatnym firmom mi­
mo, że dziś każdy wie, iż możliwości i zaplecze produkcyjne 
wytwórni papierosów w Polsce są wyższe, od 30 do 100 
procent, niż możliwości sprzedaży. Cel jest przejrzysty: 
wprowadzić prywatną konkurencję, przymknąć oko na sta­
wki celne, zliberalizować kontrolę celną. Doprowadzi to do 
obniżenia sprzedaży, zmniejszenia zysku (firm państwowych 
- przy red.) i w prostej linii do obniżenia wartości przedsię­
biorstwa - o to będzie chodziło w następnym etapie, tj. 
prywatyzacji kapitałowej. Prywatyzacja kapitałowa oznacza 
sprzedaż.

Ustawa o Prywatyzacji Przedsiębiorstw Państwowych 
przewiduje również inne ścieżki prywatyzacji, m.in. prze­
kształcenie drogą likwidacyjną. (Przyp. - ZPT w Radomiu 
złożyły dwa wnioski o prywatyzację tą drogą).

Właściciel, tj. MRiGŻ, aby zrealizować swoje pomysły, a 
zyskać na czasie, uspokaja swoje załogi, stwarzając iluzję 
bezpieczeństwa poprzez monopol państwowy i dlatego też 
kolejne wnioski dotyczące przekształcenia ZPT nie są 
akceptowane, a odrzucane. Wydawać by się mogło, że jest to 
wynikiem niespójności czy też braku logiki. W okresie pry­
watyzowania przedsiębiorstw państwowych MRiGŻ określa 
swoje stanowisko dla nas: "chodzi o zachowanie państwowej 
własności przemysłu tej branży". - Czy nowo powstałe pry­
watne firmy, w myśl tej zasady, będą nacjonalizowane? - 
Ostatnie dwa lata dobitnie dowodzą, że zamierzenia właści­
ciela, co do ZPT Radom, zostały zrealizowane. Pozycja na 
rynku obniżyła się do 16 procent, wskaźniki ekonomiczne 
spadły, a zadłużenie wzrosło. Stało się to przy wydatnej 
pomocy sojuszników z Zakładu. Brak organów samorządu, 
jak i blokowanie kolejnych prób ich powołania, w znacznym 
stopniu dały wymierne efekty.

Dla przypomnienia: na ten okres przypadają nasze należ­

ności od odbiorców; zbilansowane na dzień dzisiejszy, dają 
kwotę powyżej 60 miliardów. Tu kilka przykładów: "umowa 
stulecia", tzw. "składowa", która finansowała całą branżę 
tytoniową, a kilku prywatnym firmom zapewniła krociowe 
zyski; umowa na 5 milionów dolarów podpisana na dwa dni 
przed wygaśnięciem stosunku pracy dyrektora; słynna umo­
wa z PHP Polski Tytoń, której koszt na dziś szacuje się na 
ponad 60 miliardów, i na dokładkę "popiwek" - 100 mld 
złotych.

Mając takie doświadczenie z właścicielem, nietrudno 
mieć uprzedzenia do nowych pomysłów.

M.L.

Eksperci związkowi konferowali

6-7 września w Gdańsku eksperci Związkowych Biur 
Konsultacyjno-Negocjacyjnych konferowali na temat prac 
tych Biur na rzecz Związku. Z wypowiedzi ekspertów wyni­
kało, że najwięcej udzielanych konsultacji dotyczyło zagad­
nień płacowych, przekształceń własnościowych oraz upraw­
nień związkowych.

Tomasz Peszke z Mazowsza zwrócił uwagę na rosnące od 
1990 roku zapotrzebowanie ze strony komisji zakładowych 
na tego typu działalność.

Marian Lisowiec z BKN w Toruniu podzielił się doświad­
czeniami z negocjowania Pakietu Gwarancji pracowniczo - 
związkowych w trakcie prywatyzacji. W wypowiedzi skon­
centrował się na roli związków zawodowych w negocjowaniu 
stanu zatrudnienia w przyszłej spółce, podwyżek płac dla 
pracowników, oraz świadczeń socjalnych. Stwierdził ponad­
to, iż Ministerstwo Przekształceń Własnościowych bardzo 
niechętnie dopuszcza do negocjacj i ekspertów związkowych. 
Podyktowane jest to - zdaniem Mariana Lisowca - lękiem 
przed utratą potenqalnego kontrahenta. Zdarza się rów­
nież, że przyszły właściciel nie chce słyszeć, aby związki za­
wodowe były stroną jakiegokolwiek porozumienia. Równie 
często związki zawodowe zapraszane są, gdy wszystkie spra­
wy zostały już ustalone. Wtedy szantażuje się związkowców 
twierdząc, że jeśli nie parafują ustaleń ich zakład pracy upad- 
nie.

W konferenqi udział wzięli również przedstawiciele Fe­
deracji Wolnych Związków Zawodowych w Polsce. Goście z 
uznaniem wyrazili się o pracy solidarnościowych BKN-ów, a 
pan John Glaser z Wolnych Związków zadeklarował dalsze 
wspieranie ich działalności.
/na podst artykułu Małgorzaty Kabały w "Solidarności Świętokrzyskiej 

opr.A.Rajchert/

f *sport*sport*
Komisja Sportu i Turystyki Zarządu Regionu NSZZ 

I "Solidarność" zaprasza wszystkich miłośników zapasów na 
TURNIEJ ZAPAŚNICZY W STYLU KLASYCZNYM w 
kategorii kadetów, zorganizowany z okazji 13 rocznicy 

i rejestracji Solidarności.
I Turniej odbędzie się 9 /sobota/ października w hali 

"PILAWA"w WIERZBICY.RozpoczęcieTumieju ogodz.
I 1130.
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Co należy wiedzieć udając się do pracy 
za granicę? KALENDARZ 94

Jeżeli zechcą Państwo podjąć pracę 
u zagranicznego pracodawcy, nie ma­
jąc zamiaru traktować tego czasu jako 
okresu wyrwanego z dotychczasowego 
życiorysu pracowniczego, to powinni­
ście wiedzieć, że zatrudnienie poza 
granicami kraju może być liczone tak 
jak praca w kraju.

Na początek kilka informacji na te­
mat warunków podjęcia pracy u zagra­
nicznego pracodawcy. Tego rodzaju 
pracę można podjąć na podstawie:

- umów międzynarodowych
- indywidualanych umów zawiera­
nych bezpośrednio z pracodawcą 
zagranicznym
- pośrednictwa jednostek kierują­
cych, które działają z upoważnienia 
Ministra Pracy i Polityki Socjalnej. 
Zatrudnienie na podstawie umów

indywidualnych zawieranych z praco­
dawcą zagranicznym - to najczęściej 
stosowana forma znalezienia pracy 
przez osoby bezrobotne, usilnie po­
szukujące źródła zarobkowania.

Taki sposób zatrudnienia oznacza, 
że:

- każdy indywidualnie znajduje pra­
codawcę,
- sam zawiera umowę o pracę na 
uzgodnionych waunkach,
- sam występuje o wizę w przedsta­
wicielstwie dyplomatycznym (kon­
sulacie lub ambasadzie) kraju 
przyjmującego (wizę z prawem do 
pracy).
Warto podkreślić, że zainteresowa­

ny nie ma obowiązku uzyskiwania zgo­
dy jakiegokolwiek polskiego urzędu 
pracy na podjęcie zatrudnienia u pra­
codawcy zagranicznego. Sam we włas­
nym zakresie załatwia sprawy w pol­
skich biurach paszportów.

Pytacie państwo często: co robić, 
aby zatrudnienie u pracodawcy zagra­
nicznego zostało zaliczone po powro­
cie do kraju do okresów pracy upraw­
niających do:

- wymiaru urlopu
- dodatku za staż pracy
- nagrody jublileuszowej
- odprawy przy przejściu na emery­
turę lub rentę
- zasiłku dla bezrobotnych.
Należy:
1.Zgłosić przed wyjazdem podjęcie 

pracy za granicą w terytorialnie właści­
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wym dla miejsca zamieszkania Woje­
wódzkim Urzędzie Pracy. Osoby po­
bierające zasiłek zgłaszają wyjazd do 
pracy również w rejonowym urzędzie 
pracy, tam gdzie są zarejestrowane.

2. Dokonywać miesięcznych wpłat 
na Fundusz Pracy, składek w wysoko­
ści 12% przeciętnego wynagrodzenia 
obowiązującego za każdy m-c poprze­
dni na konto wskazane przez Wojewó­
dzki Urząd Pracy.

W tym celu należy upoważnić przed 
wyjazdem osobę bliską, zaufaną która 
będzie opłacać w kraju w/w składki.

Wpłat należy dokonywać syste­
matycznie do każdego 10-tego dnia 
następnego miesiąca. Nie wolno skła­
dek opłacać ani z góry, ani też z dołu.

I tu rada praktyczna; przed zakoń­
czeniem pracy należy poprosić praco­
dawcę zagranicznego o wydanie świa­
dectwa pracy, potwierdzającego czas 
pracy za granicą.

3. Zgłosić się, w przeciągu 7 dni od 
zakończenia pracy za granicą, do wła­
ściwego terytorialnie Woj.Urzędu 
Pracy z dowodami wpłat składek mie­
sięcznych na Fundusz Pracy, jak i świa­
dectwem pracy od pracodawcy zagra­
nicznego.

Pracownik Woj.Urzędu Pracy na 
tej podstawie wypisze zaświadczenie 
zaliczające okres pracy za granicą do 
okresu pracy w Polsce.

Aby zachować, za czas zatrudnienia 
u pracodawcy zagranicznego, prawo 
do świadczeń z ubezpieczenia społecz­
nego (tj.renty i emerytury, zasiłku z 
tytułu urodzenia dziecka, świadczenia 
z tytułu wypadku przy pracy) należy:

- zgłosić przystąpienie do ubezpie­
czeń społecznych we właściwym, ze 
względu na miejsce zamieszkania w 
Polsce, Inspektoracie Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych.
- opłacać miesięczną składkę w wy­
miarze 43% od deklarowanego za­
robku u pracodawcy zagranicznego 
(nie może ona być mniejsza od 
przeciętnego wynagrodzenia obo­
wiązującego w Polsce w poprze­
dnim kwartale, poczynając od m-ca 
wskazanego w zawiadomieniu o 
przystąpieniu do ubezpieczenia 
społecznego).

/ za 'Świętokrzyską Solidarnością*  nr 215/

Podobnie jak w roku ubie­
głym ,tak i w tym roku Zarząd 
Regionu przyjmuje zamówienia 
od Komisji Zakładowych na ka­
lendarz "Solidarności" 1994. 
Drukowany on będzie przez 
"Przegląd Oświatowy" nowo­
czesną techniką ofsetową i za­
wierać będzie:

- obszerną część kalendarzową
- część ogólną związkowo-prawną
- wymienną 50 stronicową wkładkę 
w dwóch wersjach:
a) dla nauczycieli (zawierającą 
przepisy prawno-oświatowe)
b) ogólnozwiązkową
Przy składaniu zamówień 

prosimy o podanie wersji zama­
wianej.

Cena jednego egzemplarza 
40 tys. zł.

Dział Księgowości Zarządu 
Regionu przyjmować będzie za­
mówienia od dnia 1 do 29 paź­
dziernika br.
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